Zabezpieczenie rodzinnych ogrodów działkowych 
według Platformy Obywatelskiej
Z chwilą wniesienia do Marszałka Sejmu RP ostatecznego projektu ustawy 
o ogrodach działkowych zespołu posłów PO, dokonać należy jeszcze bardziej pogłębionej analizy obietnic i zapewnień samych autorów na czele z posłem 
S. Huskowskim.

W swojej analizie skupię się na dwóch, nie mniej bardzo ważnych zagadnieniach, a mianowicie likwidacji ROD oraz zabezpieczenia dalszego funkcjonowania tych rodzinnych ogrodów działkowych, których stan prawny nie jest uregulowany lub owo uregulowanie nie posiada pełnego charakteru 
– co w  konsekwencji prowadzić może również do ich faktycznej likwidacji.
Odpowiedź na powyższe pytania jest o tyle zasadna, iż sama Platforma Obywatelska coraz szerzej podnosi hasło „oddania działek działkowcom” 
oraz zapewnienia, iż użytkownicy „mogą spać spokojnie”.
Problematyka likwidacji i przeniesienia ogrodu oraz odpowiedź co dalej 
z ogrodami o niepełnym tytule prawnym lub jego brakiem uregulowana została 
w Rozdziale 9 i 11 projektu PO, a uszczegółowiona przede wszystkim w treści art. 39 oraz 48 tegoż materiału.

Autorzy projektu ustawy przewidują dwie możliwe do spełnienia przesłanki likwidacji ogrodu działkowego. Są to:
· realizacja celu publicznego 

· realizacja celu zgodnego z obowiązującym miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego

W odniesieniu do pierwszej z nich wszelka dokładniejsza analiza wydaje się zbędna.

Cel publiczny z racji swojego znaczenia dla ogółu mieszkańców danego środowiska lokalnego, a często i o większym zakresie terytorialnym, jest bezsprzeczną podstawą zachodzącej niekiedy konieczności likwidacji ogrodu.

Nowo powstająca szkoła, szpital, droga czy cmentarz jako inwestycja celu publicznego, zawsze znajdowała pełne zrozumienie i akceptację ze strony Działkowców i Związku, a jak potwierdza dotychczasowa praktyka, zawsze też udawało się skutecznie pogodzić zarówno interesy użytkowników działek jak 
i konieczność powstania powyższej infrastruktury i tym samym umożliwienia pełnego rozwoju miast.

Dużo bardziej znaczący charakter, z punktu widzenia środowiska działkowców, wiązać należy z drugą z wymienionych wyżej przesłanek.

Propozycja możliwości likwidacji ROD celem realizacji celu zapisanego 
w m.p.z.p. budzi uzasadnione obawy. 

Ich potwierdzeniem jest zestawienie owej przesłanki z już obowiązującymi planami zagospodarowania miast w naszym kraju.

Zasadą jest, że im większa aglomeracja miejska, tym mniej ogrodów działkowych przewidzianych w dokumentach planistycznych. Przykład Wrocławia jest chyba najdobitniejszym z nich – na 160 ROD w procedurze planistycznej 
i perspektywie dalszego funkcjonowania Miasta przewidziano aż jeden ogród.

Odnosząc zaś powyższą przesłankę na teren województwa świętokrzyskiego, stwierdzić można na chwilę obecną, iż zagrożonych likwidacją jest 5 ROD 
o powierzchni łącznej ponad 22 ha. Jak widać zatem i teren tego mniejszego województwa we wschodniej części naszego kraju nie jest wolny od widma likwidacji ROD z chwilą wejścia w życie propozycji legislacyjnych PO.
Najbardziej jednak zdumiewającą jest próba wprowadzenia w życie przez Platformę Obywatelską zapisów określonych w Rozdziale 11 projektu, a dokładnie 
art. 48 – możliwość likwidacji ogrodów na terenach „roszczeniowych” 
po okresie 2 lat bez wypłaty jakichkolwiek odszkodowań dla Działkowców.
Pozbawienie Działkowców ochrony prawnej z ogrodów objętych roszczeniami oraz o nieuregulowanym stanie prawnym wprowadza bardzo realne zagrożenie 
dla blisko 1/3 terenów ROD w Polsce.

Tak duża luka w opracowanym projekcie poselskim winna wzbudzać i wzbudza coraz większe zaskoczenie oraz oburzenie wśród samych użytkowników działek.

Przeprowadzona analiza stanu ogrodów działkowych na terenie Okręgu Świętokrzyskiego prowadzi do dalece niepokojących wniosków.

Brak zabezpieczenia podstaw prawnych dla tzw. ogrodów roszczeniowych oraz tych bez tytułu prawnego lub posiadających owy tytuł w niepełnym zakresie, 
na terenie województwa świętokrzyskiego stawia przed widmem potencjalnej likwidacji aż 19 ROD o łącznej powierzchni ponad 91 ha.
Pod tymi liczbami kryje się około 3 tysięcy działek rodzinnych.

W miejscu tym nie wolno także zapomnieć, że projekt PO nie zakłada zachowania i dalszego obowiązywania praw jakie nabyły ogrody i działkowcy 
na mocy zapisów ustawy o pracowniczych ogrodach działkowych z 6 maja 1981 r.
Reasumując stwierdzić należy, iż ogólna liczba zagrożonych likwidacją ROD 
z terenu Okręgu Świętokrzyskiego obejmuje 24 ROD o powierzchni ponad 113 ha.


Propozycja Platformy Obywatelskiej nakierowana jest zatem na swoiste „zaoranie” tytułów prawnych i podstaw funkcjonowania ogrodów działkowych 
w Polsce oraz zmuszenia tym samym blisko miliona Działkowców do mocno wątpliwej próby pozyskiwania ich na nowo.
Całość powyższych wniosków w połączeniu ze wspomnianymi hasłami 
o „oddaniu działek działkowcom”, a przede wszystkim zapewnieniu o „spokojnym śnie” wydaje się całkowicie niepoważna.

O jakim spokoju i pewności mogą mówić ci Działkowcy w Polsce i na terenie naszego województwa, którym nie zapewniono stabilności prawnej dalszego użytkowania działki? 
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